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^  Warszawy d. 6  Sitrpma.
M ow a wiana przez J W  IcneraJh dy- 

w ii^ y n » fo  Sokolnickiego pod cza* ia ło -  
bnego obchodu, który w spółziom kow ie ie- 
g o , składający w oysko Polskie pow raca
jące z lr a n c y i  do © yćzyzny, w  kościele 
Bonsecours d. 11 Czerw ca r. fc, w y p r a w ili, 
gdy przechodzili przez Nancy , a  to w  ce
lu  fetpiMt* jwzy grobie Króla ich Stanisła
w a  Leszczyńskiego przezw anego F ilo zo 
fem Dobroczynnym  , hołdu uszanowania i 
uwielbienia cnot iego patryarchalnych , i 
oraz dla okazania wdzięczności Narodowi 
Praacuzkiem u za gościnność, którey od 
niego w czasie zaburzeń ich oy czyzny do
znali. (*)

Witam Cię Cienia Stanisława!
,ł Polacy , tylokrotnie będący ofiarami 

Oadzwyczayney m iło ści, iaką zaw sze ku 
swey oyczyznie p a ła ią , przyszli do szano
wnego grobu twoiego dla złożenia ukocha-

lebney dum y, zdać przezemnie sprawę 
świętemu cieniowi twemu ze spraw ienia 
się swego w ir  Od tylu w zT o szen i nieszczęść, 
iakie udręczyły naród w aleczn y , które
mu mądrość i cnoty ,tw oie byłyby zgoto
w ały  szczęśliw ość, a  który wspaniałość 
i nieszczęścia tw oie w  przepaść wciągnę-

fy-
”  T ak  lak  t y ,  w zorze dobrych M o

narchów , szli Polacy drogą przeciwności, 
skutków niełaszawego losu doznaw ali, |  
iak  t y ,  wierni oyczyznie i zprzym ierzeń- 
c o * i , niewzruszeni w  zasadach rzetelno
ś c i,  powinności i  honoru, nie zw aia li na 
przeznaczenie, i 2 fortuną w alczyli. P rzy
kładem tw oim , przygotow ani na w szyst
ko , i ulegli lo so w i, ale nieponiżeni, ani 
znękani, tryum fow ali nad losem , który się 
zawziął aa  ich zniszczenie.

” 1 tak w  r. 1791, po iednowiecznem  
usypianiu i nachylaniu się do upadku, do
browolne ocknienie się nasze okazało w  o- 
czach narodow , naybardziey zazdrosnych.

®ynj popiołom twoim  hołdu uszanowania 
uwielbienia. P rzy sz li, pełni żalu i chw a.

I*) O tym  żałobnym obchodzie, tudzież mowach mianych przez J'*' W - Jenerał So- 
■olnickiego i Prefekta departamentu la Meurthe, donieśliśmy niedawno pod arty- 
w n * z  >ancy.- Kładziemy tefaz te m ow y całkow icie, któreśm y, w ydrukow ane 

M cy ,  temi dniami odebrali, i  z lęzy k a  francuskiego przełożyli.
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pom yślności sw o iev , Polacy w n itzem  sne 
pienaruszone uczucie godności sw ey naro
d o w i)  rach o w ali, i ż t  m ogli się wznieść 
do nayw yższcgo stopa:z filozofii, a  u czy
nione przez nich odiadzaiących się sił do
świadczenie w ia ta c h  1792 i 17.94 d o w io 
dło , że lig  żadney z cnot icn dziedąucz- 
Łycji nie w yró ćzili.

”  Już znakomite cienie Ignacych P o 
tockich , Stanisław ów  M ałachowskich, ttu- 
gouo^/ K ołłątdow  powinny cię były uwia- 
donsić, iź z sam ey m ądrości, którą dlana- 
fla a,ia k ia iaw i konstytucyi w  radach tw o 
ich  c z e rp a li, iż z własnych ich usiłowań 
w  przyduszeniu między niemi hid.iy anar
c h i i , iż nakoniec z tychże sam ych trofeow, 
które szlachetni; ich obronę sławną uczy
n i ły , w yptynąt niszczący potok, który 
ciemię Polską pochłonął, a  m ieszkańców 
iey  po całey powierzchni k-uli ziemsfciey 
rozproszył.

Jedni poymam i uw ięzieni, umieli 
<pdę£y swoie uświetnić , i znaleść smak na 
dnie gorzkiey c z a r y , która zawód godzien 
yazdrości przerw ała; inni wy dobyw szy się 

z  Joni, zanieśli aż do antypooow  sławę 
im ienia Polskiego. Cienie także lasińskich, 
S u łkow skich , R ym kiew iczów , i ty ia  in
nych walecznych w óiow nikow  powinny ci 
b y ły  zw ia sto w ać, że z kości ic h , rozrzu
conych  od Duuaiu i  Renu do NHu i Eufra
tu , od Tybru j Tagu do A ntillow  i Ocea
nu Spokoynego, powstaną kiedyś mścicie
le  twoich szanownych popiołow.

”  Maiąc oni ża  przewodnika światłość 
ciała napowietrznego krotko trw ającego, 
ale iaśnieiącegu w  ich oczach w -całym  
blasku św iatła  niebieskiego , przez w ielo
krotne usiłowania w iatach  1806, i8<>§>»
tg 12, i  1813 W sławił1 patryotycznemi i ry-

Bło-

X
ikoli:

perękierai cnotami swoiem i ow e lak. •' -  -

okolice, gdzie niegdyś z taką ch w ał} 
pokazali się B atorow ie, Zygm untow ie, 
Sobiescy i tylu innych b oh atyrow , o któ
rych  w ie  w ysoka m yśl i święta d u ^ a  
tw oja.

”  Już godny ich u czeń , usiruiący im 
w yró w n ać, wnuk naylepszego przyiaciel* 
tw o icgo , bożyszcze naszey miłości i na
dzieja nasza, w aleczny Xże Józef Ponia
tow ski, którego utratę op łaku iem y, a  któ
rego śmiertelne zw łoki pa oyczystey zie.- 
mi iego ręce nasże z ło żą , pocięsz/ł św ię
ty  cień t w o y , rozw iiaiąc przed oycow skie- 
mi pczatm twoiemt obraz świetnych c zy 
nów woiennych , dzieł bohatyrskich, z n a 
kami tych  dow odow  czystego p atryotyz- 
m u , niezliczonych o fiar, a sm a ło  p o 
w ie m , bezprzykładnych, na k a ie  się Po_ 
lacy w ostatnich czasach zd ob yli, a  które 
potom kowie nasi z duma zacnow uią, i sta
rać się będą naśladow ać, m oże nawet z 
ząparera.

”  Są to szczątki ow ych licznych huf
ców , zaciągnionych 1 w ystaw ionych lakby 
czarodzieyską sztuką, którt ten bayard 
Polski tylokrotnie do zw ycięztw ą  p ro w a 
d z ili  są  to drogie szczątki w o ysk a , które 
dla chw ały u tw o rzył, są to w o io w n icy , 
k tó r z y , okryci chwalebnemi bliznami 
p rzeżyw szy przeznaczenie sw o ie , cisną 
się dziś du szanownego grobowca twoje
g o , w zyw aią  twego w staw ienia s ię , twQv 
iey p o m o cy , rady i pobłogosławienia oy- 
cowsk.ego.

”  A le  kiedy rozczulone serca uasze 
W ynurzaią się przed szanownemi popioła
mi tw oiem i, kiedy ten ostatni hołd Tu- 
bym cieniom twoim  oddaiem y, zda e mi 
s ię , iż  słyszę głos oycowsfrt w ychodzący 
zgłęb i grobu tw oiego, który nas w zyw ^ d o  
nowego doświadczenia. M e , r ię  iest to
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,e  p rze n ik a j do gruntu duszę moię 
tym ogniem miłości ku motey oyczyznie. 
tv*ęini w rpótziom kow ie' życzenia w asze 
tą w ysłuchane, a doświadczanie w as iuż 
Ustanie, i rzedwieczny pobłogosław ił pra
cy w aszey i pochw ala stałość waszę i ten 
n.ocńy zapał, z iakim chwytaliście każda 
sposobność okazairiji się godnemi waszego 
przeznaczenia, i opieki Boskiey

” A ch ! bez wątpienia, miło nam iest 
jOr'?rzyć, iż tw^Im modłom i wstawieniu 

się w inniśm y, że niebo zesiato nam ego 
Anioła pocieszyciela, który zstąpi' na 
brzegi Sekw any, aoy wstrżąśrrioney Euro
pie Fok©y przyw rócił. W id zę go w  ca- 
łym  blasku potęgi tego', i otoczonego tro
feam i, przemawiającego do w oyska Pol
skiego , Doświadczyłem  waszego męztwa, 
Rdym w alczy ł z wam i. Oceniłem w ier
ność, z iak ą  uczyniliście zadosyć waszem u 
zobowiązania srę, w aszey powinności i 
honorowi. M ożecie więc bydź pewnemi 
rnoiego szacunku, iako też m oiey opieki,
czego skutku w krotce doznacie.  Tak
przem oc ił wielki uspokc.ciei świata do 
tw o ich , Stanisław ie, synów j zebrał ich 
i stara się zaszczepić ufność w  ich ser
cach

”  N ie, n iem asziuż, Stanisławie, nie- 
przyiacioł na ziem i, bo Alexander zasła
n a  nas tarczą swoi; , 1 me dozw ala ża
dnemu Polakow i wątpić o spełnieniu nay- 
iViętszych życzeń n aszych , godnych nfe- 

? ° i  elebie i nas, a którym ludzkość 1 Nie- 
zawsze błogosławić będą. A prztfto , 

* Oadz-eij pow rócenia na łono o yczyzn y 
pełhey chw ały i pom yślności, z pewrro- 
ścią zyskaney pochw ały ód wszystkićh ria- 
to d o w , będących świadkami sprawienia 
* *  BdS2ea°' 2 Czystem przeświadczeniem

się ńaszem , żeśmy oćzfcftforatria twdiegtf 
pie zaw iedli', opńszczamy tę żielmię g<>- 
ścrnna , która ei za przyfuićk s ł u ż y h . a  
którey mieszkańców widzę dzielących' n-a- 
jze  przyiem ne rozczulenie , i cisnących się 
z nami dla rzucenia nowych kwiatów dra 
tw c y  grobowiec. Oby one pocieszyły du
cha twoiegu za w szystkie zmartwienia t  
iakicti burze o yczyzn y  czułą i szlachetną 
duszę tw oię nabaw iły! Ob) zachow ały 
zupełnie św ieżość sworę aż do drria, kie
dy prawrrocy nasi będą mo^ti zdać ci nrit-* 

spiawę o szczęśliw ości, iaką im  usi
łowania nasze, i tw cle przestrogi zgotuią.

?  poczciw i L o ta ryń czvk o w ie! któż
by wam był p ow iedział, niineście Stani
sław a poznali, *2 ziawi się człow i k, któ
ry w a.n poda w  zapomnienie w a sz y ch 1 
Rćnatów, K aro ló w , waszę ukocha na/do* 
landę? Któż by zwas pom yślał, ie  pre-yy- 
dzie kiedyś cudzoziemiec ukoić fale w a
sze mocnieyszemi po sobie żafam i, w  
których w szystkich poprzedników swoich ’ 
przew yższy! Pamiętacie owe słow a p rzy
jemne , lanie tylko w ielka dusza w yrzec 
mogła gdy rzekł na wicfok zm artwienia 
w aszego, któreście tak tkliwie przy od- 
ieżdzie daw nych Panów w aszych okaza
li: Ach iak lubię ( rzekł Stanisław ) te 
uczuciu t zapowiadaia mi one, ze będę 
panow ał nad ludem czułym  i wdzięcznym , 
który mię p o lu b i, skoro mu dobrze czyn

nie będę. %
”  D otrzym ał wam  s ło w a , a i on nie 

zaw iódł się w  oczekiwaniu swoiem, boś 
cie go dotąd kdchać nie przestali. A le  • 
ieżli ten ia ?  tak rroćny i tak św ieży b y ł 
dla niego pewną rękoymiią wasżego p rzy 
wiązania i wdzięczności idkiegoż, przy w ią 
zania , ilćiernośa 1 poświęcenia śłę pówn 
nien się od w a . spodziewać w nuk

w

Y / f t  X
Słyszę W yraźnie słow a f kró-

świę-
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e a r c h y , który mu i« podał w  dziedzict
w ie ,  iako naypięknieyszą z iego zdoby
c z y  , a którego udziela Xieoo na gorące 
iy cze n .a  tfrancuzow ! i

”  A c l i ! któryż Monarcha nie p oza
zdrości tego tak chlubnego ty tu łu , iakł w 
wylaniu czułych serc w aszy ch , tu azieł 
przenitenionych w ielkością i cnotami Sta
n is ła w a  daliście mu iednozgodnie, wy- 
krzykuiąc go Filozofem  Dobroczynnym  ! 
B y ł  nim rzeczyw iście , bo i filozofowie i 
K rólow ie arzieli go za w z ó r ;  a tan, w y 
bór w aszego polubienia go nad innych 
usprawiedliw Lii.

»’ Który £ zaś inny lu d , a  nie w y ,  
dumni z  posiadania .g o , mógł poznać się 
na. m ężu, którego tu pamięć w ielhiem y? 
powinniście poczciw i L o taryń czyk o w je , 
którzyście byli zaw sze przedmiotem oyco- 
w skiey  troskliwości iego, należeć do św ię
tych  hołdów  rtaszych. L rcz szczęśliwsi 
od naszych o ycow ie w a si, świadkowie 
cnot Stanisław a, zostawuiac w am  w pu- 
ściznie czynne uczucie radości z posia
dania go zostawili nam .tyjko uczucie ża- 

żeśmy go u nas zatrzym ać nie mogli.
O b y  przyuaym niey ta zgodność 

przyw iązan ia , która w tey  chwili m yśli 
i  życze m i nasze ie d n o czy , ustaliła na* 
zaw sze w ęzły  przyw ięzuiące nas do v a s ,  
n a s , których m ocnieysze Leszcze pobudki 
łączą z Francuzami. „

M ow a JW. De M ique, Prefekta D e
partam entu la M eurthe, odpowiednia na 
pow yższą mowę.

”  Mości Panow ie! Żałobny obrzą
dek , który nas tu dziś z Polakami zgro
m adzi J a który powinniśm y -uważać za 
pochodzący z w o li narodu sprzym ierzo
nego z nami, narodu, co by! uczęstnikiem 
vralk naszych, dopomogl nam do tryum 

fów  n aszych , i do tey  ep oki, "w  którey 
tron wnuk i  nieśmiertelnego. Stanisława « i-  
*tał p rzyw rócon ym , Jest icdriym z  tych 
rzadkich zdarzeń, iakie Opatrzność zacho- 
w uie dla podziw itn ia lu d ó w , i d la  oka
zania , iak daleko iey potęga rozcią
gać się m oża  Niech będą dzięki szla
chetnym cudzoziemcom, którzy dziś, prze
b yw szy w ielką przertrzeu k r a ió w , za 
trzym ali sią na gronach i rzucaią na nie 
kw iaty dla M onarchy, którego wiecznie 
żałow ać n a le ży , & Którego panowanie u 
nas było wzorem  doskonałego rządu.

”  Przesadzaym y się w  uszanowaniu • 
i hołdzie z temi szlachetnemi cudzoziem 
cam i , albo raczey p rzyacio fm i, których 
oto w id ziem y, i mamy szczęście u nas r 
posiadać. Przesadzaym y się z niemi w  
wielbieniu pamięci Króla i K rólow ey m ał
żonki iego, kU cych martwe ty lko  w yte- 
r jn k i na tj m marmurze oglądamy. S i t  
w ym aw iaym y nigdy oboiętnie ukocham *© 
imienia S tan isław a; dobry ten Król oh- 1 
svpał nas dobrodzievstw am i; aby za  nie 
miał w  miłości naszey nagrodę!

Cnotliw i Loiaryńczykow *e Monar
cha ten znał serca wasze d o sk o n ib , po
stanow iw szy pozostać z w am i, kiedy mógł 
na tron Polski pow rócić na który go 
wolne głosy poddanych iego w zy w a ły . 
K tóż lepiey od niegof m ógł cenić szczę
śliw ość, którą umiał i naw ykł zlew ać na 
innych? Przyw iązanie iego do tey pro- 
w ip cyi w ło ży ło  na nas d u g ,  z którego 
trudno w ypłacić się tak godnie, iak p rzy
należy.

”  Monarcha ten by? dla. Lotaryngii 
raczey ovcem  , aniżeli władcą. Pozostań
m y więc przyw iązanem i do niego dzieć
mi , i pełn uszanowania. Poświęcił część 
życia  i nuuątku swego na uszczęśliwię*
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•** Oas, na ©zdobieftie m iasta naszego,
* na wspieranie kraiu całego. U żyw ay-
*iyż lyęh  darów iego , błogosławiąc go
i rozczulaiąc się nad niemi.

’ > W łasnością iest narodowego cha
rakteru naszego kochać Monarchów na
szych. Z n ał to Stanisław Dobroczynny. 
Przekonał go w  tey  mierze ża l okazany 
przez nas p® utracie tego, po którym na-, 
s tą p ił, * 2tad w zią ł pomyślną wróżbę w 
rządzeniu nami. Poprzysiągł uczynić nas' 
szczęśliwem i; iakoż szczęśliwość była na
szym  udziałem. Pocieszyliśm y go za nie
szczęścia ie g o , a było to naypięknieyszą 
rolą , iaką iebo mogło dla nas w yzn a 
czyć. R ów niei postępuym y względem  
w nuka iego Ludw ika X V I I I , który na 
życzenie nasze p o w r o iw s z y , podiął się 
rządzić nami. Gd/ m am y bydź szczę- 
ihw ęm i przez n iego , niechże i on będzie 
przez nas szczęśliwym . Kto iest w ier
nym  p od d an ym , ma w sohie nasiono i 
innych cnot moralnych , iest szczerym  
przyiacielem  , dobrym synem , dobrym 
ovcem , i dobrym małżonkiem , a rzadko 
stę zd a rzy , żebyśm y nie znaleźli w  spó- 
łeczności korzyści, w ynikaiacych natural
nie z  nienagannego sprawowania ludzi. 
Tak\em będzie zapewne i nasze, zacni 
w spółziom kow ie, pod zmienionym teraz 
rządem , któremu bydź posłusznym w yp a
da. W zburzenia są zaw sze -nie oddziel
ne od smutnych w y p a d k ó w ; m ieym yż 
więc tyle rostropności, żebyśm y ich uni
kali. Patrzy na nas .Stanisław i uw aża 
®as * niechay drogie popioły iego oźyią 
* odrodzą się w  uszanow aniu, hołdzie i 
**ufania, z iakiemi okażem y się ku wnu
kow i iego Ludw ikow i X V III.! Łącząc on 
oieszczęicia familii swoiey z naszemi, po
trafi — ■ pow etow ać. Zaraz x początku

■7 t "panowania tego pow ierzm y na* przeni
kliwości i mądrości iego , których d ał 
dow ód w  krytycznych okolicznościach 
kraiu, przez pozyskanie pokoiu grunto
w nie rozważonego, który stanowić będzie 
epokę w  kronikach świata. „

Z  Wiłkowysztk d. 22 Lipca.
Dzień 2t b. m. byłied nym  z nayśw ie- 

tnievszych dni dla okolic tuteyszych , a l
bowiem N. Cesarz W szech R ossyy p rzy
b ył w  tym dniu z Pruss do Xięstwa W ar
szawskiego. Czekano na przybycie iego 
w  pogranicznem miasteczku W ierzboło- 
w ie , gdzie iu i b ył W . Berens Podprefekt 
Pow iatu KalW aryyskiego, z W. Ignacym  
G allerą , dzierżaw iącym  ekonomiią K o
ronną W isztyniecką przez którą N. Cesarz 
p rzeieżd zat, i ż wielu innemi obywateta>- 
mi. O  w p ół lotey zrana uyrżano nadcho
dzący poiazd N. Pana bez żadney straży* 
który się zatrzym ał przed domem pocttó- 
w vm  , gdzie zebrano konie obywatelskie, 
iakie tylko w  tym powiecie były n aylep - 
sze. W ysiadłszy Monarcha z p o iazd u , 
udał się do domu p o czto w ego , m aiąc 
przy boku swoim JW . Hrabiego T ołstoia 
W . Marszałka Dworu. Poszedł za  nim 
W . Podprefekt z  W. G allerą, gdzie z ło ży 
li Mu hołd naygłębszego uszanowania w  
imieniu wszystkich obyw ateli R a lw aryy- 
skiego P ow iatu , z oświadczeniem  p rzy 
w ią za n ia , iakiem tchnie nasz naród dla 
nayłaskawszego M onarchy i dobroczyńcy 
swoiego. Przyiął ich z zw ykłą łaskawo
ścią, która w  kaidem  zdarzeniu znamio- 
nuie tego Monarchę, ośw iadczaiąc, i i  mi
ło  mu iest, i e  się iuż w  naszym . znay- 
duie kraiu. U p rzeym ość , z  iaką ra c zy ł 
do wspom nionych osób przem ów ić, od
daliła w szelką nieśmiałość, iaka byw a z w y* 
kle oglądaiąc M onarchów. W id zia ł t*



ilim  każdy lakieś 
bostwo, które w zbudzaiąc w  każdym  nay- 
gjębsze uszanow anie, zdaw ało  się sapiem 
spoyrzeniem uszczęśliwić tych w szystkich, 
ktOizy m ieli szczęście oglądać tego w ie l
kiego Monarchę. N. Han zapytać się ra 
c z y ł  W. G a lle ry , czylib y  nie roogł w  
W ierzb ołow ie zieść gdzie śniadania? O - 
śmielony on dobrocią M onarchy, ośw iad
c z y ł ,  że w  W iłkow yszkach u braci sw o- 
ic:i ma iuż przygotow ane dla N. Pana’ 
R aczył w ięc nayłaskaw iey przyiąć ofiaro
w ane mu- śniadanie 5 poczem w siadłszy 
do poiazd tf, udał się do W iłkow yszek. 
W. Podprefekt Betens > W Gallera iechali 
konno przy poieid zie S , Pana przez mia
steczko W ierzb o ło w ; za miastem udali 
si^ przodem do W iłkow yszek dla p rzy
jęcia  N. Pana CzekauO w ięc w e  dworze 
na  przyjęcie Gesarza, który w  krotce na- 
dieckał. —  —  Spotkała V . Cesarza przy  
gańku W in a  z Oskierkow G allerow a go
spodyni dom u, którey raczy ł nayłaska- 
w ie y  podać swą rękę, i w szedł z nią do 
p o ko iu , gdzie iu i było przysposobione 
śniadanie. W żna G allerow a była w ych o 
w an ą od dzieciństwa swoiego z troskliw o
ścią N. ĆesarzoW ey, M atki S. Pana, mia
ła  więc sposobność oświadczenia Monar
sz e , i i  poczytnie ten dzień za  na/szczę
śliw szy w  swertt ży c iu , albowiem  ma u- 
kom entowanie oglądać N. Monarchę Ł do
broczyńcę swoiego * któremu iest naw et 
obowiązaną do szćzególnieyszejł w dzięcz
ności', będąc od dzieciństwa kosztem ft.. 
C esarzow e/ W atki Jego w  MOnasterze 
w ychow aną. ’ 7 —  Jak to! W Fani byłaś sfja
raniem  Matki m oiey w ychow aną! i nie 
zapom niałaś tey troskliwości , któfey z ie y  
w zględów  na sobie doznałaś ? —- A ch ! S. 
Paaie! ieżeii. iyeitf wiflflam m ey m atce,

końm i obowiązaną jestem za odebranfi, 
w ych o w an ia , ieżeli nie N. Cesarzowe/ 
Matce IV. C. Mości, którey dobroć nigdy 
z pamięci moiey nie w ygaśnie! —  Miło 
mi iest słyszeć to z ust W Pani ( r*®kł do 
niey nay łaskaw szy Cesarz ) ; nie zanied
bam otem donieść Matce moiey, gdyż iey 
zaw sze w iele przynosi satysfak cy i, gdy 
o sw ych w ychow ankach dobrą odbiera 
wiadomość. „  —  Z b liży ł się potem Ce
sarz do przygotowanego śniadania, do 
którego siadł z  IW . Hrabią T o łste ie m , 
rozkazaw szy  sieść przy  sobie gospodyni 
domu j prosił także , ażeby inne D am y r 
które w pokoiu były, zasiadły. —  N Ce
sarz był w  naylepszym  hunaorze, iadł 
sm aczno, rozm aw iał ciągle z gospodynią 
dom u, czaruiąc, i i  tak pow iem , dobro
cią i łagodnością swoią tych wszystkich , 
którzy g<? mieli szczęście oglądać. B ył to 
moment nazawsze dla nas pamiętny; pa
trzeliśmy na tego W ielkiego M onarchę, 
otoczonego n& yw yższą chwałą wielkich 
czy n ó w , iakie historya w  m ypóżniey— 
szych  w iekach z zadziwieniem wspominać 
będzie. Posiada ty le  łagodności i dobro
c i ,  ile wspaniałego i bochatyrskiego cha
rakteru. —  Po śniadaniu^ w yiech ał N. Fan 
O 4tey z W iłkow yszek, udaiąc się W dal
sza podroż do Petersburga.

Doniesienia zaś z W ilna pod dniem 

24 L ipca za w ie ra ią :
r’ Odbieramy tu z nayw yższą dla> 

serc naszych radością tyiadom ość, że N.. 
Cesarz W szech R o ssyy , N aym iłościw szy 
nasz Monarcha , z podroży swoiey z za
granicy w- dniu 21 t. m. W pożądanem  
zdrowiu przeicchał przez Kowno i W ił- 
ftom ierz, udaiąc sie do stolicy Państw 
swoich , Petersburga'. łcg® CesuKO-
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dobroczynne i łagodne
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widzowska M ość Xią£? Konstantym Pawio- przym ierza i traktatu handlowego , iest iak
Witz po widzeniu się w  Kownie z N. M o
narchą, udał się tak ie  do stolicy. u

„ J W . Głowno - dow odzący w  Peter s- 
fcnrgu i w ielu orderów K awaler W iazm i- 
tinów otrzym ał od N. Pana w  dniu l^tym 
Lipca następny N ayłaskuwszy reskrypt:,, 
Sergiey Kuzm icz Doszło do w iadom ości 
ftłb ie y , że się czynią rożne p rzygotow a
nia na Moie przyięcie. M aiąc zawsze 
wstręt od nich, poczytuię ie ttm  mniey 
przyzw oitem i dzisiay. Sam ieden N ay- 
w y ż s z y  iest przyczyną znakom itych w y 
p a d k ó w , które p o lo iy ły  ko n ec k iw a w ty  
w o yn ie  w  Europie. Ogłoście wszędze mo- 
ię nieodmienną w o lą , aby żadnych spot
kań i powitań dla mnie nie czyniono. Po- 
szliycie rozkaz Gubernatorom, aby ia-* 
den nie oddalał się ze swoiego mieysca 
dla tey przyczyn y. Na w aszę odpowie
dzialność wkładam ścisłe dopełnienie tego 
zalecenia. Jestem w am  zaw sze p rzych yl
ny

O ryginał pisany w ’ asną Jego Cesar- 
tkiey Mości ręk ą , i  podpisany ta k : „

Alezander.
Z  Londynu d. sz Lipca,

Po obalen>u Benapartegu powstaią 
teraz żyw o w  A m eryce przeciw  Prezyden
to w i M adisonow i, który był wiernym  
•stronnikiem byłego Cesarza, Podaią kon- 
gressowi a d ressy , prosząc o złożenie go i 
toztrząsnictfiie iego postępowania.

W czoray w w ieczór dał Xże Rejent w  
swoim pałacu świetną ucztę dla Xcia W el
lingtona, na którey bardzo w iele znaydo- 
Waio się osób.

Z Christiania p rzyb yli tu Baron An- 
*ter i 4 inne znakomite z Norwegii osoby, 
ale tylko iako pryw atni ludzie otrzym ali 
paszporty, Namiar r h  zawarcia z AflgUią

m ó w ią , od m inistrów naszych odrzucie- 

ny.
A dm irał Berpsfurd, hrat.j| M arszałka 

te g o i ńazwisk*., który znayduie się w  służ
bie Portugałskiey, płynie na lin iiew ym  g- 
kręcie do B ra z y lii, ską^ przyw iezie X cia 
Rbjeata do PBbtugaU1-

Xżniczka Karolina prz,eieżdza się te
raz często konno w  tow arzystw ie  Jenerała 
G arth; w  tych dniach odwiedziła 'ą  Kró
lo w a i królewny iey ciotki.

Z Gibraltaru popłynęło fp  p rze w o z y  
w ych  statków z woyśK,iem * potrzebam i 
woiennemi do Am eryki

Tom asz Morgan dozorca celny w  Hel- 
goland, który pow rócił teraz do Anglii* 
odebrał od kupców Angielskich za u czy
nione im przydługi srebrny serwis w  pOdi- 
runku.

T rzey H iszpanie, Cemerąptje, Lepąz 
i Cabrera, ostatni b ył w yd aw cą peryody 
cznego pism a, w  którym  za śmiało pjsrt 
o terażnieyszym  rządzie, ;którzy uciekli 
do G ibraltaru , potem w ydani od tam tey- 
szego gubernatora, okutemi w K a d y ą ie  w 
kaydany zostali. Przeciw  temu v ydap^u 
o só b , które na ziemi Angielskiey szukały 
schronienia, powstaią bardzo pisma nasze.

W Bostonie ebawiaią się napadu A n 
gielskiego , i bank w yw ieziono wgłąb htaiu.

Francuzki Jenerał W illo t, który da- 
w niey zPichegru do Kaienny b ył w ygn a
n y , naypierw szy pokazał się d. 19 C zer
w ca w  Baltimore z biąłą kokardą K rólew 
ską,

P o d czas u c z ty , ttórą z powodu u- 
stania krokow  nieprzyjacielskich w L izb o 
nie w oysku dano, porodziła żona M urzy
na syna, któremu dano na Chrzcie umona 
W ellington, Sphwarzenbeig , Biiiow i P la
tów .

W przyszłą środę obchodzoną będzie 
w  Anglii rocznicą stuletniego ną tron wstą
pienia teraźnieyszego panuiącego domu

Poseł Francuzki, P. herrurięr, u czy
nił Amerykańskiemu rządow i nąypi zy- 
chylnieysze oświadczenie z strony Ludw i
k a  XVj(ii. {

Długiego leszcze potrzeba czasu, mó
w ią tuteysze pi-m a, niżeli F ian cya oswoi 
Się tak z w ew oętrzaeni, iako i zewnętrz-



X  770 X
Bem terainieyszem  położeń etw swoim  Z  naszego 
toriurowego na rożow e łoże iest raiły 
przechod, ale nie p rzyw raca  zaraz spo- 
koyności. Skoro długie burze poruszą O- 
cean , tćp n ie  uspokoi się prędko chociaż 
w ypogodzi się Nieoo. Mimowolne poru
szenia zw olna tylko ustawać b^aą.

Lord Ebrington wniósł w  n iiszey * iz
bie aJress do Xcia Rejenta ouwolnien.e 
L o rd a Cochrane od kary pręgierza, na co 
L ord  Castlereagh odpow iedział: Użyto
w szystkiego dla obłąkania lub zaślepienia 
publiczności względem  przestępstwa Lor
da Cochrane > lecz cieszy m nie, że podda- 
ni J. K. Mci w yrw anie z kieszeni pjepię^ 
d z y , uznali za srogi występek. Nie 
w chodzę czy li kara pręgierza słusznie w y 
m ierzoną została i ale Iest ustawami kra- 

1 ąowemi na sromotne przestępstwa przepi
sana, i sędziowie (obowiązanemu byli na
zn aczyć  ią ,  dla utrzym ania moralności i 
poddanych J. K.jM ci zabezpieczenia prze
suw osżukaństwu i niegodziw cy zmowie.
>lam  iednak honor donieść izb ie , iż ko
ro n a  dorow aia Lordow i Cochrane i iego 
w s*ó łw iiiow aycoin  karę p ręgierza; nie 
ątalo się to w szelako dia teg o , ażeby nay*- 
4D0ieyszą miano w ątpliwość o winie ska
l n y c h  lub ospiaw iedliw ości w yroku. K o
rona m iała tylko wzgl: d na rzadkość prze
stęp stw a, i dla tego uwolniła ort kary prę
g ie r z a , i f  samo to zdarzenie uędzie iuż 
dost-tecznem  dla drugich ostrzeżeniem

Kanclerz skarbowy żądał .uchwalenia 
£ m iłl kredytu.

P. W iutbreAd N adzw yczayne okoli
czności w ym agały w  roku przeszłym  5 
m ili. kredytu W  pqp.zedzaiącym  roku 
żądano ty lko  3 mili. C o i za potrzeba w 
Czasie pokoiu tak w ielkiego kredytu? C ay- 
Jiż w oyn a z Am eryką tak iest w ażną i 
daleko się rozciągaiącą ? Zapomnianoż o

zp rzym .orzyn ci i  nie w 'd * f

rozpoczętych z nią układaCa? w yszę , iż
10,000 Angielskiego w oyska  znayduie się 
W N iderlandach, nad htórem oddano do
w ództw o Xciu Następcy Oranii. Ula cze
gó ż odebrano Lordow i ‘ Lynedoch nad nim 
d ow od ztw o? T am  nie zdaie się bydź po
trzeby nagłego wydatku.

Kanclerz skarbow y: W ielkość kredy
tu przypisać należy sprawom  Europy nie 
Am eryki. W iele części Europy nie są le
szcze uporządkowane. T rzym am y w o y- 
sko w  Niderlandach ula wsparcia dawnego

p rzyczyn y , dla czego naganiaią w yb ó r do
w ó d c y , Który tu obywątelsaie," a  w  woy* 
sku Agielskieiii w oyskow o odebrał w ycno- 
wanic. M amy do zapłacenia pieniężne
posiłki. Stosownie do zawartego w ChaU- 
mont traktatu należą się RossVi za  9 •  
Piussom za 7 irnzsięcy posiłki, które w yno* 
sza razem 3 mili. Do tego należą ieszcze 
na»ze stosunki z Hiszpanii*, i Portugaliią. 
W yznaczonetr.i zostali koiuroissarzc do u- 
kładania się w  Gandawie z fcommissarza- 
mi Amerykańskiemi.

Lord t astlereagh : Oprócz pienięż
nych posiłkow znayduie się w  umowie w  
Chaumont artykuł, który po pokoiu nakaę 
zuie ieszcze utrzymanie uzbroienia, poki 
w szystko ukończonem nie zostanie. Udzie
lę w czasie tę umowę, izbie.

P. V. hitbrejd Izba powinnaby uwia
domioną bydz o w łaściw ey osnowie tey 
um ow y , (ażeby sądzić mogła , iaki ducl» 
o żyw ia  zprzym ierzone Mocarstwa. Spo
dziewam  się - że duch podziału i pow ięk
szania nie okaże się na kongressie, że d a-, 
w oe królestwo Pulskie przyw rócone i Not- 
w egiia uratowaną zostanie, słyszałem  , iż 
w oysaa Pruskie chcą na *oła w ziąść 1 do 
A m eryki posłać.

Lord Castlereach: Szanowny Repre
zentant iest co do ostatniego punktu bar
dzo zle uwiadomiony* gdyż zamiast bra
nia obcych w oysk na żołd^ zostawiam y 
swoie na stałym  lądzie Njg podobna 
udzielić teraz izbie całey umowy w  Cha- 
urr.ont zaw artey , poniew aż nie iest ie
szcze zatwierdzoną. Chociaż psKoy szczę
śliw ie podpisany ż Francyą zosta ł, nie 
m ożem y iednak zaraz od w szystkich cię
żarów  bydź uwolnionemi. Zresztą te
raźn ie jszy  stan Europy nie czyni nay- 
m nieyszey obawy. Przekonany testem , 
iz te same w ysonie i znakomite zasady, 
które kierow ały zprzym ierzonem i M e- 
carstwam . w  wialkun boiu, kierow ać nie
mi także będą na zebrać się m aiącym  vf 
Wiedniu trongressie, i że na iego ukończe
niu nic takiego nie znaydz.e, coby prz,*- 
c iw iło  się początkowi lub w  czem kolw iek 
cafkowite* dzieio nadwerężyło ( W zglę- 
dem S y c y lii ,  ►-olski, N orw egii, &c. u.o 
Lord * Castlereagh nie odpow iedz>ar ) 
W niosek kanclerza skarbowego względem 
kredytu został uchwalony.
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Z  Warszawy d. 6 Sierpnia.
~D. t  wieczorem  stokrotny huk dział 

zw iastow ał uroczystość dnia następujące
g o , uroczystość Im ielin N Matki N. 
Cesarza A lexan d ra , łaskaw ego Opiekuna 
naszego. W sam dzień tey uroczystości 
rowno ze wschodem słońca stokrotne zno
w u z dział w ystrza ły  ogłosiły ią stolicy 
nasaey. O koto u te y  było uroczyste B a f  
Łożeństwo i Te Deum tak w kościele kate
d ra ln ym , na ktorem były w szystkie w ła
d ze, iako też w  kaplicy G reck iey , w  o- 
becności JO. Xcia Łabanow a Rostowskie- 
go, JW. Jenerała Gubernatora, w ielu Jene
rałów  , i innych znakom itych osob. W ła
dze kraiowe i obecni tu Jenerałowie P ol
scy złoiylą powinszowanie z powodu tey 
uroczystości JW. Jenerałowi Gubernatoro
wi. W ieczorem , oświecono miasto.

D . 4 po południu ziechał do tey sto
licy JW. Feldmarszałek Hrabia Barclay 
de T o lly , i  stanął w  pałacu dawniey Bor
k o w sk im . —  N azaiutrz, J W . Jenerał- 
Cubernator, W ładze tuteysze i Jen: dyw : 
Dąbrowski z  Jenerałami Polskiemi i szta

bem swoim  byli u niego z powitaniem.
Dnia tegoż przeszedł tędy liczny park 

artylery, i Mtd d y w iz y a  piechoty.

Z  Paryia d. 23 Lipca.
Dziennik Paryzki m ow i, iż M arsza

łek  Davoust w yd a  w  krotce usprawiedli
wienie swoiego postępowania.

D. 25 Sierpnia da P aryż dla firó la  u- 
cztę na ratuszu.

D. i2 b m. W B a r-su r-O rn a in  Mikd- 
łay O udinot, oyciec M arszałka tegoż na
zw isk a , umarł w  24 roku życia.

Jedno z pism tuteysżych m ow i, iż  
Król P r u s k i  pod czas pobytu tu sw ego, 
często znaszem  Królem  rozm aw iał* do- 
m yślić się zatem n a le ży , iż zachodziły 
ważne układy, któremi trudni się teraz 
nasz gabinet.

2 pomiędzy jeńców Francuzkich Ci śą 
nayniespokoynieyszem i, którzy z Anglii po- 
w racaią. K o ip u s, z którym  M arszałek 
Oudinot odbyw ał niedawno popis, krzy
czał niech żyie  Lesafz! inaczey ani chciał 
przem ówić. Oudinot zdał o tern sprawę,



K ró l dał mu B9 Wolą lak  zeehee postąpić. ’ i l iw y . ' W  trzech pierw szych  miesiącach
VV k ilka dal potem  w ystą p iły  w o ysk a  w  
p o le  i takie same o k a za ły  uczucia. Oudi* 
n ot kazał w szystkim  officerom w y stą p ić , 
skasow ał ich , ro zk a za ł szpad y zło żyć i  
m ianow ał naystarszych kapralow  i  sier
żantów  officerami. N iew yszło 5  m inut, 
a  na caley  lin ii krzyczano niech ży ie  
Król!

W e z o ra y  w niósł w  izbie deputow a
nych P. Fornier de St. L a r y , ażeby długi, 
które N. Król za granicą zaciągnął, za 
płacone zrOstały, co iednomyślnie u ch w a
lono.

,Gdy , rozeszła się w czo ray  w iado
mość , że izbie deputowanych podany bę
dzie rachunek czy li zdanie spraw y o poło
żeniu skarbu królestw a, tak w iele zaraz 
od rana zaczęło się schodzić słuchaczów , 
i i  w  krotce galerye zapełnione zostały. 
W iele osób, a m ianowicie dam , pomię
d z y  któremi było w iele Angielek , w eszły  
m im o w arty  do sali i zaieły  siedzenia de
putow anych. Deputowani ty le  mieli grzęr 
czn o śc i, i i  dozw olili damom sied zieć, a  
sam i gdzie m ogli, mieścili się. ■”  Trudno 
żeby dam y ( m owi iedno z pism tutey- 
s z y c h ) znalazły  w  parlam encie A ngiel
skim ty le  grzeczności. Co do tego pun
k tu , mieć zawsze będziemy nad Anglika
m i pierwszeństwo. O  godzinie w  p ół do 
drugiey w eszli w  rzeczy  samey Ministro
w ie  K ró le w scy , Minister skarbowy Baron 
L o u is , Minister spraw  w ewnętrznych X. 
M ontesquiou i Minister stanu Ferrand do 
sali. P ierw szy w szedł na mównicę i prze
c z y ta ł opis skarbu państwa. ”  Przy przey- 
ściu z w o y n y  do pokoiu i p rzy  odmienio- 
Dem położeniu Francyi ( r z e k ł)  stan skar
bu musi b yd i naturalnie p rzykry  i  ucią-

roku tego dochod nie zastąpił czw artey  
części w yd atków  , a zatem  niedobór trzech 
ty lko  tych m iesięcy w yn osi 530 mili. VF 
ostatnich trzech miesiącach roku bieżące
go spodziew am y się nieco nadebrać. P o 
dług system atu przeszłego rządu -wydatki 
Francyi w terain ieyszym  roku w yn o siły 
by 1245 mili. 800.000 fr. Teraz gdy ty le  
prow m cyy od Francyi odpadło, w oyna 
ustała i ile możności poczyniono oszczę
dzeń , w yd atk i w yrachow ane są na rok 
teraźnieyszy do 827,415,000 franków. 
Rok teraźnieyszy zadaleko iuź postąpił, 
ażeby można system a podatKowania od
mienić. • Dochod teraźnieyszego roku ra
chow any iest tylko 5*0 m illiionow  tak 
iż  niedobor w ynosić będzie 307 milf.
415.000 franków  T en  składa się z za
ległych długów , o których spłacenie sta
rać się potrzeba Rok 1815 źacznie się po- 
m yślniey niżeli 1814. D la ułożenia 
fc^t podatkowych , potrzeba ażeby rachu
nek 4 łub 5 miesiącami pierw ey b ył za
twierdzony. W y p a d k i roku 1815 w yn o
sić tylko będą 618. mil. zktórjrch 70 m ili
300.000 fr. przeznaczonych iest na spła
cenie zaległości. W olą iest Króla ab y  
prow incye i pensye regularnie w yp łaca 
ne b yły , aby tron bez przepychu otacza
ła  okazałość, aby sprawiedliwość p rzy 
zw oicie w yd zielana b yła , ab y w oysko 
godne Francyi i iey sław y utrzym yw ane 
b yło , aby stosowna siła morska do na
szego położenia handlu przyw róconą 
b y ła , aby kunszta m ia ły  zachęcenie, i  
t. d. Sposoby i drogi do zaspokojenia 
rzeczonych w vp ad kow  w  roku 1815 są : 
podatek gruntowy 34° mili. w  pisowa o- 
p ła ta ,  dobra i  lasy tao , P o czta , lotterya,



w m  t
Jrafulnie soli 1 żegluga £S> uboczne ..oda- bi się iadna zaległość. W. 5 , Mość listu*

łeś długi dawnego rządu i rozkazałeś ietkij 130 mdl, fr. C ały  w iec  dochod w yn ie
sie ói# miU. fr. N a c ła , których systema 
przesadzone b y ło , n iew iele rachować m c. 
■łna. Potrzeba bęriz„» ptnitieśc opłatę od 
trunków. B roi ubolew a bardzo nad ucis
kiem  p izy  w ybieraniu daw niey tak na
z w a n y c h  połączonych opłat 5 lecz dla 
w ielkich  w ydatków  nie mogą bydź odra
za  zniesione P rzy  w szystk eh ogrom 
nych źró d łach , ktorr Francya dawniey 
miała urósł niedobor do 1308 mili. Ten 
ogrom ny dług, ostatni smutny w ypadek 
re w o lu cy i, musi teraz byd„ zaspokoiony 
Po odtrąceniu 549 mili. które tyczą  się 
dobr, kaucyy, & c. w yn osi zaległość, któ- 
»  spłacić sterać sic n iosiem y, 759 mili. 
C iężaru tego pozbyć się z chwałą czyli 
sztusznością musimy Będą zatem na skarb 
Brólew sk w ydane ubligacye z prow izyą 
po 8 od sta aa lat trzy do zapłacenia. Jakkol
wiek ta p ro w izyą  iest w y s o k a , nie może 
iednąlc bydź m n ieyszą , gdyż ty le  także 
zysicutą w ierzyciele na dochodach zapi
sow ych. Za hypotekę służyć będą tem 
Obltgacyom oszczędzenia Z rachunku 1815 
roku 300,000 hektarów lasu, które sprze
dane bydż m a .ą , i sprzedać się m aiące 
dobra gminow i d a ley  zapis po 5 od sta 
dla tych w ierzy cie lo w , którzy to nad u- 
bligacye przeniosą. 7 ło iyI.śm y W . K. 
M ci ( tak kończy M inister skarbow y sw oy 
rap p o rt) sm u tn y, ale w ierny obraz sta
nu, w  iafcim na d. 1 Rw ietnia znaleźliśm y 
aikarb królestwa W  K. Mc., 7 naleźliśm y 
straizną kupę w yniszczonych ludów i spu
stoszonych prow incyy. P okoy dozw oli 

K. Mci znaczne zaprow adzić oszczę- 
P o d g lą d e m  W  K . M ci nie zro-

spłacie i skutkiem rzac.Kiey tey  w  dzie- 
iacn skarbow ych wierności będzie poy-rpt 
kredytu i pomnożenie dobrego m ien ia , 
którego F ran cya  oddawna nie znała. ,,

Rachunek w ydatków  na rok 18 >5 W y

nosi i
Lista cyw ilna 2,5 mili. fam ilifą K ró

lewska 8 m ili. izba parów 4 niill. izb* 
D eputow anych 3 m yl. 200,000, kancęła- 
rye 20 mili. sp ia w y  zewnętrzne 9 ;  n ill, 
spraw y wewnętrzne 85 mili. w yd zia ł w o* 
ienny 200 mili. w yd zia ł morski 51 Hyli. 
ogólna p oiicya  1 mili. w yd zia ł skarbow y 
23 mili. dług publiczny 100 •miii. prow t- 
zye  od kaucyow  8 mili koszta układów  
10 mili. ogółem 547 m ili. 700,000 Ir.

—  D  20 —
M ów ią, i i  Jeaerat Audreo»si miano

w any iest znowu naszem posłem  p rzy  
Porcie.

P arow ie F ran cu zcy J. f- porucznicy 
Hra: B ern o n yille , Dersol.es M aison, ia -  
fió też Minister stanu R ie  Dalbetg Otrzy
m ali w ielką wstęgę legii honorowey.

W  króce zaw arty zostanie traktat p#» 
koili m iędzy Francya i Hiszpąniią.

Z w ło ki m ałżonki L ud w ika X V III 
przyw iezion e tu w  krótce z  Londynu zo 
staną.

G d y X ie  Angoulem e do P au  p rzy
b ył pokazanJ mu kolebkę H enryka IV . 
Potem odw iedził pałac tegoż K ró la , któ
ry  się w a li ;  lecz ma -eraz by d i  napi - 
w ion y

T u tey czy  H iszpański poseł kaw aler 
I.abraaor kazał w  naszych pismach O znay- 
nnć, i e  niem a spokoynie; n e g o k r a i -  pt



y  g o o  y
Europie nad Hiszpanlią, i i i  w szystkie do- Z ustąpionych depa.rta.ue ntow znay-
niesienia o zaburzeniach, o buncie ramy, duie się tu w iele tys^ oy urzędników bez 
iakw też oświadczenie Jnfanta Antoniego służby. Ubieganie się o n aym aieyśzy u* 
Są zm yślone, i t. d, rząd iest zatem bardzo \Vtćłfcie.
wSSSŁSS5Ŝ JSiSS5iiSSSSSŚSSS5SSSSSSSSSSSSS i— SS53 ■ ■ ■— T~mmT lST*F ^77m, ZSSSSS tSSSt B SSSSSmtSSBBSSSSSBSSBSBS^/StSk

I)  O  K  i  i  » ’ I t  iV  I A .
Prezydent M unicypalności Miasta wolno handlowego K rakow a, podaie do publi- 

Czaey w iad om ości, iż karczm y w  dobrach mieyskich Dąbiu i Piaskach, tudzież w y 
rabianie i w yszynk trunków w  w si Grzegorzkach na czas do ostatniego Maia i j j i j  r. 
przez publiczną licytacyą  dnia 18 Sierpnia 1814 z rana o godzinie ętey  w  Ekonomii 
m ieyskiey pod Nrem 245 w Krakowie naywięcey ofiaruiącem u, n iew yłączaiąc żyd ó w  
koncessyonowanych w  arendę w ypuszczone zostaną pod następuiącemi warunkam i.

a) Na cenę fiskalną roczney areudowney kw oty z karczm y z grumem na W ódkach  
Stom ianka zw aney przyym uiz się 1,̂ 00 złp.

b) Zbrow arku  z rekw izytam i m ieyskiemi w  iJąbiu stanowi się cena fiskalna roczne
go czyn szu  500 zip.

c) Karczm a na Pi»skach z ogrodem przy  Rogatkach na cenę fiskalną roczaey aren
dy 1500 złp

dj Z  Grzegorzek za w yrabianie i w yszynk trunków w yzn acza  się na cenę fiskalną 
arenaowney kw oty 1200 złp.

e) Arendator kaiden karczm będzie naiał wolność brania sobie trunków żkąd się 
.finu podoba.

f }  Reperacyą pobuóynkow przyym uie dziedzic na siebie, o którey dzierżaw ca do
nieść powinien.

g) Jfa wadium powinien każdy licytant złożyć kwotę półroczney racic w yro w n y- 
Wftiącą, którt nayw ięcey ofiaruiącemu na pierwszą ratę przynętę zostanie.

tt) C zopow e m icyskie teraz nieopłaca się, ieżeliby iednak takow e w przyszłości po-
wszfichnit zaprowadzone zostało, arendarz takow e na sieb>e p rzyym u ie, bez £ą-
dadia bunifikac/i. Nakonieo.

i )  ItTescencya na gruncie do karczm y należącym  , znayduiąca się, należeć będzie da. 
przyszłego d zie rża w cy , iednak teą iest obow iązany zasiew 1 w yd atki upraw y prze
szłemu arendatorowi w ynagrodzić. W K iakow ie d. 9 Sierpnia 1814.

Zutżeck-1.
■Dyrektor kopalń uwiadom ią wszystkich interessow anych, że w kopalni węgli 

w orzniekiey węgle Świerże znayduią się do sprzedania po cenie nasLpuiące)
yi' m .eyscu przy kopalni siąg obeymttiący 20 korcy m iary gorniczey po zł. poi. SQ 

ć ż y li korzec m iary gorniczey 50 garcy w śome óbeym uiący po zł. poi. 1.
W m agazynie Jeleń nad rzeką Przemszą siąg od korcy 20 m iary górniczey zł poi.

£8 czyli korzec po zł. poi 1 gr. 12.
Maiąęy chęć kupha tam że, lub w  Krakow ie do Dyrektora kopalń zgłosić się maią, 

ile  że od 1 o Października r. b. cena węgli w miarę okoliczności podw yższona będzie 
W Krakow ie d 9 S ie rp n i i'8>4.

Ullmann, Rad. górą.
i\it tiatowsłi , Adjanki Dy rek.

Sfiżey podpisany do publiczney patfaie wiadomości iż wskutek K ezolucyi w y s : 
T ry b  C yw . I "nst Deptu krak: w dniu 9 L ipca r. o. do L. 1032 zapadłey , tucuo- 
mośoi po niegdy ś. p Annie z Albińskich K ołusiń;kiey, w  kleynocikach , książkach 
h aio żn ych  w  srebra opraw nych futracn, czapce bogatey, b ieh zm e, i sukniach, po- 
zostate t rzez publiczną licytacyą  \y dniu 34 hierpuia r. b. 1814 w  domu na •Jodzam- 
c 'u  Jrzy U licy Rybackiey pod Nr 249. sytuowanym  odbv.wać się m aiąca, za  gotowe 
“rebrue pieniądze sprzedawane będ«j. Dan W  Krakowie dnia J Merpnia 1414.

Antoni'airtuwicii N- t . U . & +


